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W IADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Do K roniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 

jako praemium dla prenum eratorów , dodane zostaną na 
k w aita ł dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite* 
rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron
nic, za cenę druku i papieru  po kop '_25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje Redakcya K roniki za opłatą: 
Od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop s r . 3, za następne po kop. sr. 2 1/ ,

K ażdy prenum erator K ron ik i ma praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop kw artał.

M Njjjjrhow a

—  Z  Petersburga, 13 (25) grudnia. —
Od M inisterstwa Skarbti. W sku tku  w ynik łych  między 

publicznością kw estyi względem tego, do jak iego  czasu 
przedłużony je s t  term in podpisyw ania się n a  p ięciopro
centowe bilety  bankowe,. M inisterstw o S karbu  uw aża za 
potrzebne objawić: 1) Ze zgodnie z art. 24m Najwyżej 

,zatwierdzonej^w d . Im  w rześnia 1850 r: U staw y o biletach 
bankow ych pięcioprocentow ych, term in przyjm ow ania de- 
k laracy i na  wym ianę takow ych, ukończy sie 31go g ru 
dnia 1859 r  i 2) Ze dcklaracye mogące n ad ćh o d z ićp o - 
cztą do Z akładów  K redytow ych Państw a, będą przyjm o
wane i po upływ ie tego term inu, jeżeli tylko" b y ły  oddane 
na  pocztę me później ja k  3 Igo grudnia.

rr?7rr
'WSIISTKO OLA WSZYSTKICH.

w  ' V ' -  K R O N I K I :
W W arS 3 ^ ie :. .K w orĄ lnieP.sr. 1 kop. 35. (złp 9j
■NT " f  - r ,  kop. 45, (złp . 3) .’

k°P- fh (groszy 10).
« a  POCŻCie: w KrólestwicIcwartaJ. R sr. 2 koo 25Y7łn i r 
w  C e t e i e :  l i c z n ie  & ,  1 3 , - P ó ł r o S ^ '  5oj 

K w artgfme Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iuro  R edafefcaM & n.tor głów ny w litografii A . Pecq et 
Comp. ulica Miodowa N r . 4 8 2 .

Ze względu na ważność stanowiska ja- 
-Aię zajmuje „żydówka” opera Halewego w na
szym repertuarze, godzi się'słów  parę po
wiedzieć o wczorajszem jej przedstawieniu, 
l o  pięciu miesiącach przerwy ukazała się 
nain jak zawsze wspaniałą i piękną. Pan
na Rivoli jako Rachela, pan Dobrski Elea- 
zar, są nieporównanymi; zdaje sie że o- 
, ,te *ole umyślnie dla nich, dla‘'ich pię
knych głosow, dla ich wrodzonych artysty 
2^ych__przyiniotów napisane zostały. Mia

KRONIKA W A R S Z A W S K A  
(Tygodniowa).

/Mówiąc o zawałach ubitego śniegu na u- 
Ł  ■ t 1 0 p s o c i e  chodników, wywróżyli- 
m  FA Prgdkie uprzątnienie, ho już od po-
n e S f  iSP°StrZ?gliŚmy’ Że si§ wzi§t0 e ' neigicznie do wyrąbywania lodu zalegającego
£ S L «  i'r a z , kommunikacya tak dla prze- 
jezdzających jak i przechodniów znacznie u-

4 c h  u h c S  a’ a PrZynajmniej na główllieJ-
XX dniu ’‘Piyuionego roku, kościół
mieścin nu E rak°wskiem Przed*
0  Prokon U°ny ibjt  tłlunem Pobożnych, 
kazanie Kapucynów miał

Cały świat — text słowa Zbawiciela: 
Piz uina” f  J  6mime’ a słowa moje nie

j W -

nowicie w akcie drugim i czwartym, są sceny 
z takiem uczuciem, zapałem i przejęciem się 
oddane, że zdumieni słuchacze nie wriedzą co 
podziwiać, czy wzniosły styl śpiewu, czy peł
ną ognia deklamacyę, czy nareszcie gre zna- 
konntą. Pan Miller w roli Wielkiego Mistrza 
szczególniej w kawatinie pierwszego i prze- 
klenstwie trzeciego aktu, szerokim akordem 
dopełnił harmonii ogólnego przedstawienia- 
wspaniały i pełen młodzieńczej siły głos jego 
basowy, z taką przyjemnością zawsze słucha
ny, tę jeszcze prawdziwym miłośnikom na
szej opery sprawia rozkosz, ze kształcąc sie 
widocznie, mianowicie w niższych tonach na
biera co raz silniejszego i pełniejszego brzmie
nia. _ Jeanem słowem wczorajsze przedsta
wienie żydówki, należy do faktów z chluba 
dających się zapisać w dziejach sceny naszej) 
z chlubą dla artystów, z chlubą także dla 
publiczności; która dzieło i wykonanie ceniąc 
należycie, tłumnie zawsze napełnia wszystkie 
miejsca teatru.

— Z pewnego źródła, czerpiemy wiado
mość, że próby opery w 3ch aktach, ulubio
nego kompozytora naszego, St. Moniuszki, 
p. t. Hrabina, postępują, i najdalej za mie
siąc, takową ujrzeifiy na scenie wielkiego 
teatru. &

— Na wystawę krajową sztuk pięknych,
przybyły następujące obrazy: pp. Lebruna,
Złożenie do grobu Chrystusa Pana; Pillatego
Dziady pod kościołem i Petzolda, Wieczór
21?,!- yP ^  Schoppego, widok Warszawy od  ..
do poprawy, a przebiegłszy historyą istnieją
cego przy tym kościele bractwa, zagrzewał 
do oddawania coraz większej czci N. M. P. 
bzanowny kapłan przytoczył przy tej okoli
czności, iż bractwo tak się powiększa, iż li
czy obecnie około 200,000 członków. Po 
kazaniu, procesya zakończyła ten uroczysty 
ohchod. . J

W sam dzień Nowego Roku, odbyło sie 50 
przedstawienie Halki. Jeszcze nim się zaczę
ła opeia, za pojawieniem się u steru orkie
stry twórcy Halki, publiczność licznie cały 
1 eatr napełniająca, rzęsisteini przyjęła go o- 
klaskami. Skład artystów na tem przedsta
wieniu jubileuszowem był tenże sam, co i na 
pierwszem. Wykonanie odznaczało sie pod 
każdym względem.

Wpadła mi w rękę Część 3a Album Na
poleona Dębickiego, otworzyłem go na pręd- 
ce i wyczytałem następujący podpis pod ry
sunkiem N. 5. „Wygnano nareszcie w obe
cnym wieku, z pomiędzy ludzi wyższego to
nu, to śmieszne twierdzenie, że głowa jest

strony Pragi, przy świetle księżyca; Simle- 
ra, portret damy; Jasińskiego, “ portrety ro
dzeństwa i rzeźba Cenglera, statua na ko- 
mu Jana Zamojskiego.

— Ponieważ wiele osób dowiaduje sie 
gdzie należy składać prenumeratę na pismo 
tygodniowe p. t. „Magazyn Mód.” Reda
kcya przeto ma zaszczyt zawiadomić, że pre
numerować można:

W Warszawie we wszystkich księgarniach 
i kantoiach pism peryodycznycli, płacąc ro
cznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 
1 kop oO. W Królestwie na urzędach i 
stacyach pocztowych, składając na prenume
ratę roczną rs. 7 kop. 20; półroczną rs. 3 
kop. 75. W Cesarstwie zaś tylko za opłata 
roczną rs. 9 kop, 20, półroczną rs. 4 k. 75)

Kantor główny znajduje się w księgarni i 
składzie nut muzycznych Michała Głiicksber- 
Say, Pi’2!  ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr9 (411).

Księgarnia b. H. Merzbach, przedaje 
teraz osm tomów pism Mickiewicza, za rs 5 
(dotychczasowa cena była rs. 10).

— Wiolonczelista Juliusz Schaplaa, spo- 
, dziewany jest w tych dniach w Warszawie

— W ogrodzie Krasińskim, znaleziono w 
pmu spruchniałym ściętego drzewa, beczułkę 
napełnioną samemi groszami, z których każdy 
byi starannie w papier opakowany.

W środku b. m. cyrk Carrego wyje
żdża do Wrocławia, lOgo ma być ostatnie 
przedstawienie.

‘Jg-Sayrn.

siedliskiem jeniuszu.” Śmieszny ten pewnik 
nigdzie dziś nie znajdzie wiary w obec ogło
szeń i doniesień o jenjalnyck akrobatach i 
Lancerkach. Jenjusz dziś rozchodzi się po ca
lem ciele i zarówno dobrze mieścić się mo
że w głowie, jak w nogach, płucach a nawet 
żołądku—Kto minie wierzy, tego odsyłam do 
zwolenników sztuki Choreograficznej—a ci ob
szerniej o tern przekonają. Co do mnie, mam 
tę mepłonuą nadzieję, że nie już nogi lub gło
wy, ale laski, kapelusze i ciżemki bedą je- 
njalnemi.—W tych dniach w gabinecie u je
dnego z filarów sztuki Choreograficznej, o- 
glądałem _ ściany zawieszone paryzkiemi fo
tografiami nóg mocno jenjalnych', jak pod
pisy świadczą.” Otóż wyborna myśl, rzekłem: 
dają dziś: było to w przeszły wtorek wieczo
rem: w wielkim Teatrze balet „Modniarki,“ 
Nie jestem wielkim przyjacielem baletu, lecz 
Modmarki układem i wesołością, pogodziły 
mię z tem rodzajem zabawy scenicznej. Znam 
takich, co uważają balet za prawdziwe zgor
szenie—I ja  co do zwyczajnego baletu dzielę



— Piszą z Piotrkowa, że w tamecznej re
sursie, ma być wkrótce dany wieczór, na do
chód Instytutu Muzycznego Warszawskiego.

— Wielkie w Londynie zrobiła wrażenie 
ucieczka żony bogatego szlachcica, niejakiego 
pana Baunerman; wykradł ją  niejaki pan A. 
W. Grea, kiedy mąż wyjechał na parę dni na 
polowanie; miano dotąd uwodziciela za pobo
żnego i uczciwego człowieka. Posag swój wy
noszący przeszło cztery miliony zł. pols. 
(przeszło 100,000 funt. szter.), zabrała z so
bą romansowa pani do Ameryki, gdzie się 
oboje uciekający schronili.

— Piszą z Paryża w sam dzień Nowego Bo
ku: Dziś o północy zniesiono dotychczasowe ro
gatki m. Paryża i wszyscy urzędnicy celni wy
ruszyli dla obsadzenia nowych granic roz
szerzonego miasta. Dziś rano mieszkańcy 
naszego przedmieścia (Montmartre) dowie
dzieli się z napisu na gmachu urzędu muni
cypalnego, że przez noc zostali obywatelami 
stolicy Francyi.

— Dowiadujemy się z Gazety Warszaw
skiej o istnieniu nader ciekawej korespon- 
dencyi, prowadzonej nader regałarnie i sta- 
rannie przez lat 30 przeszło, pomiędzy czci
godnym Franciszkiem Wężykiem a autorem 
Ziemiaństwa, Czarnieckiego etc. Obaj zo
bowiązali się wzajem zdawać sobie sprawę 
z sceny literatury bieżącej i z wypadków 
miejscowych. Korespondencyą tę (o ile wie
my) rozpoczęto przed 1820 rokiem; trwała 
aż do śmierci autora Ziemiaństwa.

— Ojciec Ś. dał cztery krzyże S. Grzego
rza Galicyanom, między nimi komandorskie 
hr. Lewickiemu i p. Podlewskiemu za zasłu
gi oddane w kraju interesom religii- i ko
ścioła.

— Dnivers dostał onegdaj drugie ostrze
żenie za artykuł, w którym proponował po
dawanie adresów do Papieża. Uważano to 
za agitacyą pod płaszczem religii. Odtąd 
Univers prawic milczy i stara, się tylko do
wieść, że broszura „Papież i Kongres” zga
dza się zupełnie z tern co proponowały Sie-

- cle, Opinion, JS/ational i inne tak zwane re
wolucyjne dzienniki.

— Ambasador Turgot negocyuje dalej zrzą- 
dcm szwajcarskim wykup_doliny_Dappes,Jętó-|

to przekonanie, ale niem a reguły bez wyjątku. 
Prawdziwość tego mojego twierdzenia pojmie 
każdy, kto potrafi ocenić istotną szlachetność, 
w jakiejkolwiek się ona okazuje formie, czy 
to jako obraz żywy, czy jako utwór dłuta lub 
pędzla.

Smutną wzmianką zakończymy, ten pogląd. 
Mężczyzna łat trzydzieści i kilka mający, 
z wykształceńszej klassy społeczeństwa, do
browolnie wskoczył do wody. Powodem sa
mobójstwa miała być nędza, przeciw której 
nie mógł znaleźć środka ratunku. Miał żonę 
i dzieci. Wypadki takie zdarzają się u nas 
bardzo rzadko; tern więc bardziej przerażać 
muszą; a zwłaszcza że mała pomoc o którą 
błagał, byłaby odwiodła go od tej ostate
czności.

W ogólności wszystko jest spokojne i nieru
chome. Fabrykanci towarów bławatnycli, księ
garze, wińiarze, zgoła wszyscy przedsiębiercy, 
muszą mieć wyrozumienie, radzi nie radzi. Po 
latach szału marnotrawstwa i podróżowania za 
granicę, nastąpiły lata ciszy, rozwagi, rato
wania zachwianych majątków. Daj Boże, aby 
już nie było za późno.

Wczorajszy wieczór symfoniczny w Resur
sie Kupieckiej, udał się równie jak poprzedni. 
Nie był to koncert huczny, tłumny, z szumne- 
mi programatami i paraduemi toaletami, ale 
raczej zabawa muzykalna w znaj omem kółku.

rej Francya potrzebuje dla obrony swych 
granic i dla handlu. Negocyacya ma być 
blizką końca. Francya daje za dolinę 350,000 
r., a Szwajcarya żąda 500,000 fr.

— Składki na rannych w wojnie włoskiej 
przyniosły półsiodma miliona franków.

— Donoszą z Krakowa (w Czasie).—Dzwon 
zygmuntowski pożegnał wspaniałym swoim 
głosem rok stary, lecz już nowego niepowi- 
tał, bo pękło mu żelazne jego serce, zapewne 
z żalu za ubiegłym rokiem. Sprowadziwszy ten 
wypadek z wysokości poetycznego porówna
nia na poziom zdarzeń przypadkowych, do
dajemy, że kiedy na zamknięcie roku bito 
w Zygmunta świątnicy, dostrzeżono, że serce 
dzwonu nagięło się i po bliższem rozpa
trzeniu, dostrzeżono skazę znaczną w górnej 
jego części. Dziś gdy ustawiono rusztowanie, 
przekonano się, że serce rzeczywiście pękło, 
z ostrożnością przeto zdjęto je i spuszczono 
z wieży! Pęknięcie było tak głębokie, że 
grubsza i dłuższa część serca trzymała się 
na cienkiej warstwie żelaza, i z łatwością do- 
łamano je doreszty. Waży ono około 7 
centnarów. Szczęściem, żc serce w czasie 
dzwonienia nie urwało się, bo niezawodnie 
nie obyłoby się bez wypadku. Spojenie czę
ści przerwanych czy też przekucie na nowo 
serca, nie będzie zapewne wiele wymagało 
czasu, a p. Zieleniewski fabrykant wyrobów 
żelaznych, został wezwany natychmiast do 
zajęcia się tą  robotą.

—. Zerwana przez rozebranie mostu ko- 
munikacya pomiędzy Pragą a Warszawą we 
Czwartek 5 t. m. dotąd przywróconą nie zo
stała.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 200, wyje
chało 163.

— Wczoraj w teatrze wielkim po operze 
Żydówka, przywołana panna Rivoli 8 kroć, 
oraz pp. Dobrski 12 - kroć, Miller 6 - kroć, 
Szczepkowski 2-kroć.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A.

Rio de Janeiro 8 grudnia. Nadeszła wiado- 
mość, że za pośrednictwem Paraguąj__staną^

Damy świetne stroje na inny raz odłożyły, 
a przywdziały skromne sukienki i równie im 
w nich było do twarzy. Sala była pełna, i 
nic dziwnego; Kątski kierował zabawą, a Ta- 
borowski skrzypek o którym tyle nam piszą, 
pierwszy raz po długiej niebytności w W ar
szawie miał wystąpić.

Przytom jeszcze budziła ciekawość młoda 
utalentowana pianistka amatorka, którą ró
wnież pierwszy raz publicznie słyszeć mieli
śmy. Wreszcie zapowiedziano nam, że pani 
Leśkiewicz śpiewać będzie, a teraz już ją  tak 
rzadko słyszymy. Kątski tego wieczora sam 
nie grał, lecz odstąpił smyczka młodemu ko
ledze, zacliowmjąc tylko pałeczkę dyrektor
ską. Grał p. Taborowski Żal i modlitwę, fanta
z ją  Leonarda, Pieśń Łabędzia, i mazurek wła
snego utworu.

Zostając pod wpływem pierwszego wraże
nia, trudno nam zdobyć się na sąd szcze
gółowy i stanowczy. Na teraz zatem odwo
łamy się do zdania ogółu, a to objawiło się 
gęstemi i serdecznemi oklaskami, /wykle wi
tamy debiutantów bijąc wdłonie dla zachęty; 
oklask tu  był podwójny, dla ziomka i dla ar
tysty, a po skończonej grze odezwał się tein 
silniejszy, że zasłużony, żc zdobyty był grą 
lekką płynną, bez przesady, a zarazem pełną 
ognia. P. Taborowski trudności pokonywał

pokój pomiędzy Buenos Ayres i związkiem 
Argentyńskim. Buenos Ayres przystępuje do 
Związku. (Sold. Ztg.)

A. N G, L I A.
Londyn 1 stycznia: „Observer11 utrzymuje, 

że wszystko jedno czy kongres przyjdzie do 
skutku, czy nie, gdy środki przymusowe 
przeciw Włochom nie mają być użyte.

(Bros. Ztg.) 
Londyn. 2 stycznia. Wrażenie jakie wywar

ła  broszura: Papież i Kongres, powiększa się 
ciągle. Zapewniają że lir, Walewski mówiąc 
o broszurze, wyraził się że głównym jej ce
lem jest otrzymać od Papieża reformy, któ
rych Francya od dawna wymaga. Mimo obe
cności nuneyusza na czele ciała dyplomaty
cznego, winszującego Napoleonowi nowego ro
ku, mimo wyrazów pełnych pokoju i zgody, 
któremi cesarz podziękował ciału dyploma
tycznemu, niektóre tutejsze kółka ministery- 
alne nie wierzą w zebranie kongresu. Nie
zawodną jest rzeczą że wszyscy nasi mężo
wie seańu, do którejby partyi nie należeli, 
radziby widzieć kongres odłożony ad calen- 
das graecas.

Londyn , 3 stycznia. Morning Post doniósł, 
że Austrya zamyśla przydać Wenecyą do kra
jów Włoch Środkowych i zrobić z nich wszy
stkich jedno oddzielne królestwo, a tym spo
sobem nie dopuścić połączenia tych krajów 
z Piemontem. Wiadomość tę ogłaszamy na 
odpowiedzialność tego dziennika. (Nord.J 

Doszła do Anglii wiadomość o poselstwie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych do kon
gresu. Tekstu jeszcze niema, lecz tylko treść. 
Najprzód jest w nim mowa o wzburzeniu zrzą- 
dzonem przez napad na zbrojownią Iiarper- 
Ferry i stracenie Browna, stosunki z mocar
stwami są zadawralniające, mimo sporu o wy
spę Saint-Jouan. Prezydent poleca mrtrycle^- 
w'yspy Kuby, które teraz łatwiej będzie mo
żna uskutecznić.

W Anglii mimo zajmowania się przemysłem; 
handlem i polityką, czytają książki. Pierw
szy zeszyt dziennika literackiego wrydanego 
przez Thackeraya znakomitego romanso-pisa- 
rza p. t. Cornhill Magazine rozszedł się W 
przeciągu trzech dni w liczbie 100,000 egz.

______________   (SchL Ztg.)

śmiało, z wiarą w siebie i w tych co go słu
chali.

Po pierwszych kilkunastu taktach, tworzy 
się między muzykami a publicznością, jakiś 
prąd sympatyczny i ten artystę i słuchaczy 
równo ożywia i zagrzewa. To samo spojenie 
nastąpiło między nami, a p. Taborowskim 
mamy nadzieję, że odnowimy je wkrótce, 
może silniejsze po bliższem poznaniu się za 
wrzemy.

O duchu kompozycyi p, Taborowskicgo pi 
odegranych wczoraj utworach jeszcze sądzić 
nie możem. Znać w nich serce młodzieńcze, 
ale nie dość imaginacyi, mazurek nawet był 
nieco znany.

Panna M. odegrała larghetto i rondo 2go 
koncertu Szopena; nie wypada nam rozbiera' 
gry amatorki, lecz możemy powinszować p. Tai 
sigowi takiej uczennicy.

Pani Leśkiewicz odśpiewała znany wal 
koncertowy Balfa, choć ten nie bardzo do A 
głosu przypadał. Tęskność, jedną z wdzię 
czniejszych piosnek śpiewaka Kaliny i roman 
pod tytułem: Ostatnie pożegnanie, słowa 
Przybysławskiego, muzyka Grossmana. Oi i >( 
stra Bacha już lepiej słuchała p. Kątskiejm. 
sztuki grane szły nieźle, instrumentu dfh 
za nadto jeszcze słychać, ale to się także in
nym orkiestrom zdarza.
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B E L G J  A.
Bruksella 4 stycznia. Tylko niepewne, a naj

sprzeczniejsze pogłoski, zebrać dziś mogliś- 
śmy: optymiści nie rozpaczają o blizkiem ze
bran ia  kongresu, pessymiści nie wierzą już 
weń i utrzymują, że udało się gabinetowi Lon
dyńskiemu przekonać Paryzki o małej użyte
czności zgromadzenia, w którym  zgoda mo- 
„łaby tylko się utrzymać przez ofiary, które 
f  tak w niedalekiej przyszłości, siła faktów 
spełnionych zrobi bezużytecznemu

Inne jeszcze tu  przyłączają się trudności 
pochodzące z niezgody, panującej w łonie ga
binetu Tuileryjskiego, co do zmiany polityki 
jaką wskazuje broszura. Pogłoski o rychłej 
zmianie ministeryalnej spoAvodowanej przez 
wystąpienie p. W alewskiego i zastąpienie go 
przez p. de Persigny, są tak  rozszerzone w 
Paryżu, że nie możemy o nich nie wspomnieć.

Nie które dzienniki, m ianowicie • Times o- 
glosiły, że król Abisynii ustąp ił Francyi port 
bardzo ważny na morzu Czerwonem. F a k t ten 
był przyczyną wielu hałasów i sporów dzien
ników angielskich z francuzkiemi. Dziś może
my donieść naszym czytelnikom, że nic po
dobnego nie miało miejsca. (Ind. Belg.)

F  R A N C Y A
Paryż 1 stycznia. Rząd angielski ofiarował 

franouzkiemn kapitanowi M oreau perspekty
wę, za przyjęcie na swój okręt 64 osób z roz
bitego okrętu angielskiego „Shall Jean”, a 
rząd francuzki dał złoty medal honorowy kla
sy 2-ej angielskiemu kapitanowi Jenkins za 
wyratowanie osady francuzkiego okrętu „Jo
sephine”. (N ord .)

Pary i  2  stycznia. Cesarz oświadczył w od
powiedzi na powinszowanie arcybiskupa, że 
potrafi pojednać obowiązki władzy z obowiąz
kami chrześcijanina.

Calais 2  stycznia. Lord Cowley udając się 
do Londynu, odpłynął dziś ztąd do Dover.

Marsylia 2  stycznia. Z K onstantynopolu do
noszą, że Kiprisli pasza otrzymał uwolnienie 
i że jego miejsce otrzym ał Ruśzdi-Pasza.

P aryż 3  stycznia. Dzisiejszy Constitutionel 
zamieszcza trzeci artykuł „katolickiego żur
nalisty”. Autorem jego je s t pan Grandquillot. 
Giełda trzym a się dość dobrze. (Bresl. Z tg .)

Paryż 5 stycznia. Hrabia Gaston de Laro- 
chefoucauld, członek ambasady francuzkiej w 
Rzymie, wyjechał wczoraj wieczór z Paryża 
wioząc nowe depesze księciu de Grammont, 
Rozeszła się. pogłoska że generał Goyon po
wołany został do,Paryża, dla otrzymania no
wych iństrukcyi. Książe M etternich i nun
cjusz papiezki równie okazują się zadowoleni 
z odpowiedzi cesarza Francuzów', zapewniają 
nawet, że cesarz austryacki objawił swoje za
dowolenie ze słów powiedzianych przez Na
poleona 1-go stycznia. Mówią że wyrazy 
Jprawa uznane (droits reconnus) uradzone były 
w Fontainebleau, między cesarzem a księciem 
Metternichem.

Nie należy jednak zbyt stanowczo oddawać 
się nadziejom w tym w/glęclzie.

(Nord.)
Marsylia 3 stycznia. Listy z Rzymu z 31 

grudnia donoszą, że kardynał Antonelli na
znaczył swój odjazd na 10-go stycznia i nie- 
odwołał dotąd tego rozkazu. Papież odpowie
dział Konsulcie finansów że ofiarowano mu z 
zagranicy pożyczkę 12 milionów, ale odmó
wił stanowczo jej przyjęcia. Donoszą z Neapolu 
pod d. o l  grudnia, że ogólna amhestya jeszcze 
odłożoną została, ale ułaskawiono pięćdzie
siąt osob pojedyńczo. (Ind. Belge.)

Marsylia 4 stycznia. Z Konstantynopola do
noszą, że Kiprisli Pasza otrzymał dymissyą 
w skutek intryg Fuad Paszy. Mówią także, 
ze me przyjął pieniędzy od Sułtana. Osoby

dobrze zawiadomione twierdzą, że w krótkim  
czasie powróci do władzy. Jego następca Me- 
hemet-Ruszdi mało budzi zaufania. P anL eseps 
m iał 29 odpłynąć do Aleksandryi na Smyrnę. 
Spraww w księstwach Nadduuajskich zaczynają 
iść trybem  regularnym. (Nord.)

Papież i lion gres.
(D okończenie.)

XI.
Jedna je s t tylko interwencya w łaśriw a, 

skuteczna i słuszna; a mianowicie interwen
cya całej Europy zeb ranej' na kongres dla 
wyrzeczenia o wszystkiem, co dotyczy nowego 
rozgraniczenia krajów i przejrzenia trak ta 
tów.

Rozciągłość władzy europejskiego kongresu 
wywodzi się z zasad prawa narodów. Prawo 
mające obowiązywać narody w stosunkach 
między sobą, oraz mające obowiązywać oby
wateli jednego narodu, potrzebuje podwójne
go uświęcenia przez interes publiczny i przez 
zgodę powszechną. Tu praktyka zgadza się 
zupełnie z teoryą i widzimy w historyi, że 
królestw a na mocy traktatów  tworzyły się, 
powiększały, zmniejszały, lub przekształcały. 
Byt polityczny Włoch, granice państw  wło
skich ustanowione zostały trak tatam i z roku 
1815. Ustąpienie Lombardyi na rzecz F ran 
cyi, k tó ra  ją  znowui odstąpiła Sardynii, jest 
czynem wroli Austryi, nienaruszającym  wcale 
organizacji niepodległych państw  włoskich, 
ustanowionych przez kongres wiedeński. Aby 
zaś zmienić granice tych państw, trzeba się 
udać do władzy, k tóra je  utworzyła, to jest 
do wszystkich mocarstw, które się podpisały 
na traktacie wiedeńskim z r. 1815.

Ternu wymaganiu stało  się zadość przez 
zastrzeżenie zamieszczone w 15tym artykule 
trak ta tu  zuriehskiego, skutkiem którego nie
zwłocznie zwołany został do Paryża kongres 
europejski, złożony z mocarstw, które podpi
sały ak t kończący kongres z r. 1815.

Kongres paryzki m a zupełną władzę zmie
nić to, co ustanowił kongres wiedeński. E u 
ropa zgrom adzona w Paryżu w r. 1860, mo
że inaczej postanowić.

A pam iętać należy, że gdyby postanowie
nie jej było przeciwne postanowieniom z ro 
ku 1815; całkiem  inny wszelakoż będzie mia
ło charakter. W  roku 1815 rozporządzono 
losami Romanii; w r. 1860 jeżeli nie oddadzą 
jej Papieżowi, to zaznaczą jedynie wypadek 
spełniony.

W ładzy w tym  razie nie podobna zaprze
czyć kongresowi, bo gdyby jej dziś zaprze
czano, musianoby prostym  wnioskiem o- 
świadczyć, że kongres wiedeński, złożony po 
większej części z wielkich mocarstw  różno- 
wierczych, nie m iał praw a dawać Papieżowi 
M archii i Romanii.

Mało kto zarzuci, że Państwo Kościelne 
je s t niepodzielne. Tak błędnemu zdaniu za
przecza historya. Żaden kraj nie ulegał tylu 
zmianom, nie m iał tak  niestałych granic, jak  
dziedzictwo Śtego P iotra. Romanja darowa
na przez Pepina Papieżowi Steianowi Hmu, 
następnie przyłączona do Cesarstw a Rzym
skiego była przedmiotem długich sporów o 
prawo jej posiadania, aż dopiero za Ludwi
ka XH wróciła do Stolicy Apostolskiej. Po
dobnież było z Marchijami, k tóre dopiero po 
wielu w alkach przez Ludwika Gonzagę wcie
lone zostały do Państw a Kościelnego. Nako- 
niec w r. 1796 Papież Pius VI podpisał w 
Tolentino tra k ta t ustępujący Francyi na wie
czne czasy Bononii, Ferrary  i Romanii. Za
razem zrzekł się praw, jakieby mógł mieć do 
ziem Awinionu i hrabstw a W enezjjskiego, 
stanowiących dziś departam ent Wokluzy.

W  roku bowiem 1791 Awinion wypowie
dział posłuszeństwo legatowi papiezkiemu, 
żądał przyłączenia go do Francyi, co Papież 
uznał dopiero traktatem  tolentyńskim.

A przeto z dwóch rzeczy jedna: albo P ań 
stwo Kościelne, jak  pewni ludzie utrzymują, 
jest nierozdzielnem dziedzictwem Kościoła, 
którego ani cząstki odstąpić, ani tknąć na- 
nawet nie wolno, a - w takim  razie należy 
zwrócić pod władzę Papieża departam ent 
Wokluzy; albo to państwo, jak  każde inne, 
może podlegać zmianom, a w takim razie 
wolno jest pobożnym , ale niezawisłym lu
dziom, zastanawiać się nad potrzebą większej 
lub mniejszej jego rozciągłości,

Czyżby kto śmiał powiedzieć, że kiedy Oj
ciec Święty zezwalał w Tolentino na ustą
pienie części swych posiadłości, niedziałał 
z swobodną wolą? Ależ podobne przypuszcze
nie ubliżałoby charakterowi i godności P iusa 
VI. Wiadomo, że nie nie może zmusić Papie
ża do ustąpienia wbrew swej woli; właśnie 
przed najstraszniejszą siłą słabość jego je s t 
zwycięzcą, kiedy się zasłania tarczą słu
szności i prawa.

Państwo Kościelne nie jest więc całością 
nierozdzielną; rozległość jego nie jest nie
zmienną. Jak  wszystkie państwa podlega 
wpływom wypadków; rozszerza się lub ście
śnia, stosownie do swego interesu, lub wy
magań ogólnej polityki. W tych rzeczach nie 
ma wcale bezwzględności. Jedna tylko w ła
dza duchowna Papieża je s t nietykalną i nie
wzruszoną, jak  prawda przez nią reprezen
towana, jak  dogmat przez nią ogłaszany świa
tu. Co zaś do władzy świeckiej Papieża, po
łączonej z duchowną przez -wyższą zasadę, 
to ta  podlegać musi wszystkim warunkom 
zmienności rzeczy ludzkich. Byłoby to  poni
żeniem potęgi Boskiej, ubóstwiać to co je s t 
ludzkiem i dawać piętno wieczności ustawom 
zmiennym, jak  wypadki, przeobrażenia i po
stęp społeczeństwa.

X I I .
W szystkie więc dowody pow oływ ane;za 

ścieśnieniem władzy kongresu, za ścieśnieniem 
swobody jego wyroku, są bez znaczenia. Eu
ropa poświęciła Włochy w r. 1815, tern b ar
dziej przeto może je  wjrzwolić i obalić w r. 
1860. Prawo ma to samo, idzie tylko o le
psze jego zastosowanie.

Na zarzut zaś niektórych ludzi, że wię
kszość mocarstw należy do niekatolickich, 
nie właściwą jest przeto do pozbawiania P a
pieża jego prowincji, odpowiadamy: Ponie
waż te same mocarstwa dały je  Papieżowi w 
roku 1815, mają przeto prawo zbadać, czy 
mogą mu je  zostawić w r. 1860.

Cóż można zrobić w dzisiejszym stanie 
rzeczy dla pogodzenia interessów w prost prze
ciwnych sobie z pozoru?

Dwa krańcowe stronnictwa stoją naprze
ciw siebie: jedno chciałoby wszystkiego po
zbawić Papieża; drugie chciałoby mu wszy
stko oddać. Dwa te żądania równie są  nie
podobne zdaniem naszem  do ziszczenia, a 
nadto chociaż wprost sohie przeciwne, jeden 
i ten sam skutek miałyby dla papieztwa!

Nam się zdaje, że co innego je s t do zro
bienia. Naprzód chcielibyśmy, aby kongres 
uznał za prawo zasadnicze porządku publi
cznego w Europie, konieczność władzy świe
ckiej Papieża. D la nas jest to główną rze
czą. Sama zasada zdaniem naszem, daleko 
wyższej je s t wagi, niż większa lub mniejsza 
rozległość posiadania na tej zasadzie oparte
go. Co do samego posiadania, to Rzym mie
ści w sobie całą  jego ważność, reszta je s t 
rzeczą całkiem podrzędną. Potrzeba tylko, 
aby Rzym i dziedzictwo Śgo P io tra poręczo-
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nemi zostały Ojcu Świętemu przez wielkie 
mocarstwa, z dodatkiem znakomitych docho
dów, uiszczanych przez państwa katolickie 
jako hołd uszanowania głowy kościoła. Trze
ba, aby milicya włoska, wybór armii wło
skiej, zapewniła spokojność i nietykalność 
Stolicy Apostolskiej. Trzeba aby swobody 
gminne, o ile można rozległe, uwolniły rząd 
papiezki od drobiazgowego trudu zarządu i 
dały ważny udział w życiu publicznem gmi
ny, narodowi, pozbawionemu życia polity
cznego, Trzeba nakoniec, aby wszelkie roz
terki, wszelka mysi wojny lub buntu na za
wsze usuniętą była z krain rządzonych przez 
Papieża, aby śmiało można powiedzieć, gdzie 
Namiestnik Chrystusa, panuje, tam panuje zgo
da, pomyślność i pokój.

Do kongresu należy przeprowadzićtaką zmia
nę, konieczną dla utrwalenia władzy świeckiej 
Papieża. Bo" jak powiedzieliśmy już na po
czątku, to utrwalenie władzy świeckiej Pa
pieża jest nierozłącznie związane z intere
sem Europy. Papieztwo, jako instytucya du
chowna na boskiem prawie oparta, nie ma 
się czego lękać od ludzi, bo jest wiecznem. 
Jako ustawa polityczna wystawionem jest na 
wszelkie próby na wszelkie zmiany dotykają
ce wszystkiego, co jest ludzkiem. Bezpie
czeństwo zaś i honor wszystkich wymagają, 
aby niebyło dotkniętem w ustawie wyrobio
nej czasem i historyą. Mocarstwa katolickie 
i niekatolickie jednakowy w tem mają inte
res; bo niepodległość głowy kościoła nie tyl
ko jest rzeczą . sumienia i religii, ale nadto 
rękojmią równowagi moralnej w świecie. Dla 
tego ta  wielka sprawa nie może być dla ni
kogo obojętną, i nie mamy godniejszej zaję
cia wysokiego sądu, który obecnie jest we
zwany do wyłania w niej wyroku.

Na co się uwodzić? Zbiegiem rozlicznych 
okoliczności, skutkiem powiązania przyczyn 
dalekiej przeszłości sięgających, władza świe
cka Papieża zagrożoną jest w dzisiejszym 
swym bycie. Ze łzą w oku serdecznie ubo
lewamy nad tem nieszczęściem, ale to także 
wielkie niebezpieczeństwo, któremu ludzie 
polityczni i ludzie religijni powinni zapobiedz 
dla dobra kościoła i dobra Europy. Stolica 
Apostolska stoi na wulkanie, a Papież, który 
z ramienia Bożego ma głosić pokój na ziemi, 
utrzymuje się na swem stanowisku jedynie 
pod tarczą zagranicznego oręża. Ale te gar
nizony nie"dają mu opieki, lecz rzucają cień 
na jego imie, podniecają przeciwko niemu 
draźliwość narodowego uczucia; dowodzą, że 
nie może się powierzyć miłości i uszanowa
niu'swego ludu.

Smutne to położenie; tylko zupełna ślepo
ta  i nieogiędność mogą chcieć przedłużenia 
jego; ale światło i pełne uszanowania przy
wiązanie, pragnie jak najrychlejszej jego zmia
ny. Zmiana ta  jest konieczną i niezbędną, 
tylko jawni nieprzyjaciele papieztwa, albo 
ślepi jego przyjaciele, mogą się jej opierać. 
Nie idzie tu o zmniejszenie dziedzictwa Sgo 
Piotra; ale o .jego ocalenie.

Kiedy Francya oświadczyła się za Wło
chami, ta  wielka sprawa ocalenia papieztwa, 
niezawodnie najbardziej może zajmowała po
litykę jej monarchy. Cesarz Napoleon zro
zumiał, że włądza świecka Papieża przy
wrócona w 1849 r. zostająca następnie pod 
opieką jego armii, silnie była zagrożoną w 
warunkach politycznego bytu. Zrozumiał, że 
trzeba ocalić papieztwo wyzwoleniem Półwy
spu Włoskiego. Bóg pobłogosławił jego za
miarom i dał mu zwycięztwo. Ale chwała

jego byłaby jałową, gdyby oddając ludowi 
prawo narodowości, nie zapewniła kościołowi 
bezpieczeństwa i niezawisłości.

Cesarz Napoleon Iszy konkordatem pogo
dził nowe społeczeństwa z religią. Geniuszem 
męża stanu i sumieniem uczciwego człowieka 
podniósł ołtarze, wrócił obrządek religijny 
szlachetnej Francyi, poniżonej sceptycyzmem, 
skalanej bezrządem, który w chwili szaleń
stwa nazwał się boginią Rozumu.

Bodajby następca jego miał zaszczyt, po
godzić Papieża świeckiego monarchę, z jego 
ludem i^wymaganiami obecnego czasu! O to 
błagać powinny Boga wszystkie serca szcze
rze katolickie.

H I  S Z P, A N I  A
Wojska Maurów wynoszą jak pisze Krom

ka Gibraltaru, 116,000 piechoty a 4,400 ja 
zdy. Nie ma wątpliwości że znaczna część 
jego opatrzona jest w broń europejską i że 
znajdują się przy boku sułtana oficerowie 
europejscy. Wojska hiszpańskie są teraz na
leżycie zaopatrzone. (S ta t. Anz.)

M adryt 2  stycznia. Trzy ólcręta pod flagą 
angielską, naładowane kontrabandą wojenną 
zatrzymano przy Ceuta i odprowadzono do Al- 
gesiras. (Bres. Ztg.)

P R U S S Y.
B erlin  i  stycznia. Z dobrego źródła dowia

dujemy się, że konferencye państw nadmor
skich, tyczące się umocnienia brzegów, będą 
9-go stycznia w Berlinie otwarte.

(Breslauer. Ztg.)
W Ł O C H Y .

Modena 2  stycznia. Na skutek reklamacyi 
familji M ortara aresztowano tu  inkwizytora 
świętej inkwizycyi Feletti, za porwanie mło
dego Mortary. (St. Anz.)

Turyn 31 grudnia. Rząd otrzymał uwiado
mienie, że kongres będzie opóźniony, o cza
sie stanowczym zebrania się później mocar
stwa będą uwiadomione. (Nord.)

Turyn 28 grudnia. Pułkownik Cadogan, któ
ry podczas ostatniej wojny zajmował miejsce 
angielskiego komisarza w sardyńskiej głównej 
kwaterze, odjechał ztąd do Bolonii, aby po
znać stan wojska Ligi. Kommisya do uregu
lowania granic z państwem austryackiem od
jechała ztąd. Prezydować jej będzie generał 
major Petitti.

Turyn 31 grudnia. Związek celny z Parmą 
Modeną, Toskanią i Romanią podobno 21-go 
grudnia podpisany został.

Turyn 2 styeznia. Król nie miał żadnej mo
wy przy przyjęciu powinszowali. (JSord.)

Cesarz Francuzów wyrzekł kilka wyrazów 
odpowiadając na powinszowanie ciała dyplo
matycznego, że szanował i szanować będzie 
prawa uznane. Wszystkie Gazety czynią ko
mentarze nad tą  odpowiedzią, a każdy tłó- 
maczy ją  stosownie do widoków swego stron
nictwa. Jedni utrzymują że przez te słowa 
Cesarz przyznał, że będzie na kongresie ob
stawał za przywróceniem książąt, drudzy, że 
jest także prawem uznanem nie wdawanie 
się w rządy krajów, które pod zasłoną wojsk 
Francuzkich i Sardyńskich ustanowiły nowy 
porządek rzeczy. Któż lepiej tłomaczy wyra
zy Cesarza Francuzów.

OSTATNIE W IADOM OŚCI.
Paryż 5 stycznia. Dzisiejszy M onitor  oznaj

mia, że dymisya hr. Walewskiego została 
przyjętą i że p. Thouvenel mianowany został 
ministrem spraw zewnętrznych. Baroche przyj
mie tymczasowe zastępstwo p. Thouvenel.

Paryż 6 stycznia. Wypadek przez Monitora 
oznajmiony, już był od kilku dni przewidywa
ny; na radzie ministrów, na której prezydo- 
wał sam cesarz, uczyniono to ważne posta
nowienie.

Najpierwszym skutkiem, tej zmiany będzie 
odroczenie otwarcia kongresu, a to samo już 
w płynie na ustalenie obecnego porządku 
rzeczy we Włoszech.

Z Berlina i Wiednia donoszą że ministro
wie spraw zagranicznych tych dworów od
wlekli swoje przybycie do Paryża.

Zdaje się że polityka cesarza Napoleona 
względem Włoch uległa zupełnej zmianie a 
to skutkiem zbliżenia się Francyi z Anglią. 
Hr. Walewski który był reprezentantem sy- 
stematu przeciwnego usunąć się musi..

Madryt, 3 stycznia o 11 godzinie rano. 
Przedwczoraj mieliśmy 450 ranionych i 50 za
bitych, działa marynarki hiszpańskiej zrzą
dziły wielką klęskę nieprzyjaciołom. Wczoraj 
rano cztery szwadrony posunęły się o półto
ra mili naprzód, nie napotkawszy oporu. 
Maurowie równolegle szli po jednej stronie 
wojsk naszych przez dwie godziny.

(Bresl. Ztg. Pr. Stats. Anz.)

l t o z ma i t o ś c i .
— Nie tylko miny i rzeki będą nam odtąd 

dostarczać szlachetnych metali, odbierzemy 
część tych skarbów, które nieustannie pochła
nia żarłoczne morze.

Pchnijcie na jego wały okręt pobity mie
dzią po pewnym przeciągu czasu wróci do 
portu posrebrzany. Nieżartujemy: liczne i peł
ne interesu doświadczenia pp. Malagaki, Du- 
rocher i Sarzeau przekonywają, żc wmda mor
ska zawiera chlorek srebra. Jeden z najzna
komitszych uczonych p. Forchammer z Ko
penhagi poświadcza ten fakt, co do morza Bał
tyckiego. P. Field przytacza, że obicie pew
nego okrętu, który żeglował siedm lat na Oce
anie Spokojnym było tak skruszałe, że mo
żna jest było zetrzeć w palcach i zawierało 
więcej niż połowę procentu srebra; obratlio- 
wuje ten uczony, że Ocean zawiera najmniej 
dwa miljony beczek czyli dwa biliony kilogra
mów tego metalu. (Ind. B e lg )

PR ZY JEC H A LI do W ARSZAW Y.
M . E aurm jsc-jl s  l i i .  Yan-Meerbeeck Frydrych Eman- 

ob. z Paryża; Grelling Juliusz kup. z Berlina; Wodzyński 
Władz, dzied. dóbr z Stępowa; Rsutowicz Dmitry kolleg. 
asses. z Drezna.—Gub are w Dmitry porucz. z Petersburga; 
Gubarcw Mikołaj podpor. z Petetersburga; Rechburg Teo. 
kup. z Altony; Itormilieyn Michał sekr. gub. z Paryżjj'; 
Erulich Karol dyr. górn. z Minister; Jacobsen Edw. kup. 
z Bremen.

B B . S a s H i K  Goranowski Wine. ob. z Jasionny; Block 
Eugenia córka radcy taju. z Drezna; Dętko Woje. obyw. 
z Antoniewa; Skłodowski Its. ob. z Strachówki; Torens 
Szym. ob. z Sienicy; Studziński Ign. ob. z Starej wsi; Ma- 
k-imow M. n. kad. z Płocka; Kowalski Eug. ob. z Lublina.

88 . B .jp s U ii.  W aicht Wal. »b. z Iwonia; Mejer Er. rż. 
dóbr z ltościelnicy; Vette Teodor kup. z Berlina; Szania
wska L. ob. z Gałkowskiej woli; Chyliński It. ob. z Ojcowa.

IS. BSreanleńsfee. Przyłuski Stan. z Brochów; Zie
liński St. z Sochaczewa; Mieszkowska Izabella, z Zalesia; 
Dobrowolski Ant. z Lisicy; Kamoeki Alex, z Dłutowa; 
Marszczewski kup. z Gdańska; Czaplicki Henryk z Krzy
nowłogi małej; Zeithcim Józef z Siedlec.

IB. Krakow ski. Śuszycki Ign. zltonopicy; Kmiae 
Jan  z Wilkowa; Yauttrin Itarol inżynier z Wiednia; Rojek 
W ład. ob. z Bratkowa.

TEATR WIELKI. Dziś: Mpdniarki.-2gi aU ' 
opery: Lunatyczka ,

TEATR ROZMAIT. Dziś: Czarna i b i a h ; 
Stary jegom ość.— Sto za sto. — Jutro: Mąż 1 
żona .—  Pod strychem.

W Salach REDUTOWYCH. Dziś: M a sk arad a .
W  drukarni J .  Jaworskiego.—W olno drukować.—W arszawa dnia 2? Grudnia (8 Stycznia) 1859j60 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.
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DONIESIENIA KRONIKI.
( R o z c h o d z ą c e  s i ę  w 1500 e g z e m p l a r z a c h . )

Ogłoszenia od Władz.
Kurator Okrggu Naukowego Warszawskiego.
Ś p . C ieśliń sk i G rzego rz  J u n o sz a  S ęd z ia  A p p e lla cy jn y  

testam entem  z d n ia  18 (3 0 )  k w ie tn ia  1850 r .  z a tw ie rd zo 
nym p rzez  R ad ę  A d m in is tra c y jn ą  p o d  d. 23 S ie rp n ia  (4 
W rześn ia) 1855 r. z a p isa ł sum m ę rs . 6000 n a  u trz y m a 
nie z p ro cen tu  dw deh m ło d z ień có w  z ia m ilii  C i.eślińskich  
na jb liższych  k rew n y ch  te s ta to ra  s ta n u  sz la c h e ck ie g o , w y 
znan ia  R zy m sk o -K a to lic k ieg o , a  n a s tę p n ie  z d a lszy ch  li- 
nij, lu b  w  b ra k u  ty  cli z fam ilii inne j u b o g ie j sz lac h ty , o 
ile być m oże z fam ilii G ozdow sk ich , w  szk o ła c h  G n b e r- 
n ia lnych  i U n iw e rsy te tach  k s z ta łc ić  się  m a jących : z a leca 
ją c y ch  się dobrem ! obycza jam i i rz ąd n o śc ią . P ro c e n t po  
5 OjO od te j sum m y w ynoszący  rs . 300 roczn ie  m a  b y ć  
podzielony w ró w n y ch  częściach  d la  dw óch  uczn ió w  n a  

's to ło w an ie , odzież k s iąż k i szk o ln e  i w y p ła ca n ie  ic h  w  r a 
zie m a ło le tn o śc i db r ą k  ic h  ro d z icó w  lu b  op iek u n ó w  po d  
w iedzą i k o n tro l lą  zw ierzchności szk o ln ć j, ab y  b y ł n a  w ła 
ściwy cel o b racan y .

G dy  obecnie  s ty p e n d y a  pow yższe  p rzy zn an em i być  m o 
gą dw óm  w y k w alifik o w an y m  k a n d y d a to m  w  w y so k o śc i 
po rs . 150 roczn ie  d la  k ażd eg o , p rz e to  K u ra to r  w zyw a 
osoby in te ressow ane, m ające w edle p o w yższych  w a ru n k ó w  
praw o do k o rz y s tan ia  z teg o  d o b ro d z ie js tw a , a b y  n a jd a lć j 
w  c iąg u  dni 30 od d a ty  n in ie jszego  o g ło sze n ia  p rz e d s ta w i
ły  K u ra to ro w i p rz y  s to sow nych  p o d a n ia ch  dow ody  k w a li
fikacy jne :

1. L eg ity m a cy i fam ilijnej i sz lacheck ie j.
2. M etry k ę  u ro d zen ia  k a n d y d a ta  do s ty p en d y u m .
3. Św iadectw o szk o ln e  ja k o  k a n d y d a t z ap isa n y  je s t  

w  pocze t uczn iów  G im nazyum  lub  U n iw e rsy te tu , n a  n a 
u k i uczęszcza i za leca  się  dobram i obycza jam i i rz ą d n o śc ią .

W a rsz a w a  d . 16 (28 ) G ru d n ia  1859 r.
R ad ca  T a jn y , M uchanow .

N acze ln ik  W y d z ia łu , R ad c a  S ta n u , A . P le w e .

'Zarząd Głównego Inspektora Służby zdrowia.
P o d a je  do P ow szechnej w iadom ości, że p o zo sta jące  n ie 

gdyś w  rę k a c h  s ta rszeg o  fe lczera  L e o n a  H e rm a n  p o zw o 
lenie do u d z ie lan ia  pom ocy  le k a rsk ie j o zn aczone  d a tą  
3 (1 5 ) p aźd z ie rn ik a  1 8 5 3 r .  i num erem  7541 je s t  n iew ażne , 
i takow e z decyzy i K om . R ząd o w ej pow in n o  b y ło  b y ć  od e
brane. G d y  w szak że  d o p e łn io n em  to. b y ć  n ie  m og ło , z p o 
wodu tw ie rd z e n ia  p o m ien io n eg o  H e rm an a , iż zrzcczone 
pozw olenie m u zag in ę ło , p rze to  K o m . R zą d o w a  czyn iąc  
ogłoszenie o n ie legalnośc i ta k o w eg o , w zyw a: a b y  w  raz ie  
dostrzeżen ia  p rzy to czo n eg o  pow yżej p o zw o len ia  w  c z y -  
jem bądź p o s iad an iu , d o s trz eg a ją c y  z aw ia d o m ił n a jb liż sz ą  
władzę p o licy jn ą  lub  le k a rs k ą .

w  W arszaw ie  d. 19 (3 1 )  g ru d n ia  1859 r.
In s p e k to r  G łó w n y  S łu ż b y  C y w iln o -L e k a rsk ie j, 

R zeczy w isty  R ad c a  S ta n u  K o c h ań sk i.

Wydział Górnictwa.
Podaje do w iadom ości, iż od  d n ia  20 G ru d n ia  (1 S ty 

cznia) 1859J60 r .  zn iżo n e  z o s ta ły  ceny , n a  żelazie  k u te m , 
wąlcowanem i od lew ach  że lazn y ch  w  S k ła d z ie  G łów nym  
Rządowym w W arsz a w ie  p rz y  u lic y  K ró lew sk ió j e g zy s tu 
jącym , po m ag azy n ach  o raz  i Z a k ła d a c h  O k rę g u  W sc h o 
dniego, O d działu  B ia ło g o n  i  P a n k i, m ianow ic ie:

a) N a żelazie k u tem  zw yczajnćm  sztab ikow em  w  s n o p 
kach, obręczow em , p ó łob ręczow em . sztycow em , k ra to w em , 
w narogach , w ym iarow em  N ro  1 i 2 p la sk iem  i k w a d ra to -  
wem, m odelowem  p la sk iem , k w ad ra to w em  o k rą g łem . p łu -  
znem w  lem ieszach p o lsk ic h  i ra d lic a ch  o k o p . 10 (dzie
sięć) na  pudzie.

b) N a żelazie w alcow anem  zw yczajnem  sztabikow e'm  
1W„„sfQopkacll> obręczow em , p ó łob ręczow em , sztycow em , 
n a  pudzie ągłom  1 P0' ło k rdg łem , o k o p ie je k  4 (cztery)

c) N a  odlewach żelaznych  o d d z ia łu  I. i I I I .  o ko p  10 
(dz iesięć) na pudzie. 1

d) N a  tak ichże  odlew ach o d d z ia łu  II. i IV . 0 k o p . 5 
.feed ) n a  pudzie  C enn ik i n a  tej p o d s taw ie  u ło żo n e  k o m - 
m ąm kow ane  b ęd ą  żądającym  ta k  w  S k ła d z ie  G łów nym

J«£ row nie  1 w  W ydziale  G ó rn ic tw a . 7
W arszaw a  d . 18 (30) G ru d n ia  1859 r.

D y re k to r  W y d z ia łu , G e n era ł-M ą jo r, J o s s a .

Magistrat Miasta Warszawy.
N ieg d y  W aw rzy n ie c  J ó z e f  Z ach a rk iew icz  cz ło n ek  W a r 

szaw sk ich  D e p a r tam e n tó w  R ząd ząceg o  S en a tu , te s tam e n 
tem  w ła sn o ręcz n y m  w  d n iu  8 (20) g ru d n ia  1848 r .  s p o 
rządzonym , m iędzy  in n em i le g a tam i p rz e zn a c zy ł p ro cen t 
od  sum m y r s .  5400 n a  n ie ruchom ości w  W arsz aw ie  po d  
lic z b ą  1778 b ) h y p o teczn ie  zabezp ieczonej, n a  rzecz k u 
c h a re k  i lo k a i w y zn an ia  ch rześc iań sk ieg o  w m . W arszaw ie  
celu jąc y ch  -w iernością i dob rem  sp raw ow an iem  s ię . T e s ta 
to r  w  § 3 o bow iązk i k u c h a re k  i lo k a i ta k  o k re ś la : D o  u- 
b ie g a n ia  się  o n a g ro d ę  b ę d ą  m ieć p raw o  n ie ty lk o  ci k tó rz y  
n o szą  n azw ę  lo k a i i w  lib e ry i chodzą, a le  rów nież i ci s łu 
żąc y , k tó rz y  ch o ciaż  n ie  n o szą  lib e ry i, an i n azw y  lo k a i, 
p rzecież  s łu żą c  u  osób m niej zam ożnych  n ie ty lk o  o bow iąz
k i lokajsk ie. a le  c zę s to k ro ć  i in n e  p raco w itsze  p e łn ią . P o 
dobn ież  m a  się  rozum ieć  o k u c h a r k a c h ,  że n ie ty lk o  te  b ę 
d ą  m ia ły  p raw o  u b ieg a ć  s ię  o n a g ro d y , k tó re  w yłączn ie  
p o św ięc a ją  się sam ym  o b ow iązkom  k u c h a rk i, ale tak że  
i ta k ie , k tó re  s łu żą c  do w szy stk ieg o  ( jak  n a zy w a ją  w  do- 
m aęh  n iezam ożnych ) obok  obow iązków  k u c h a rk i, in n e  np . 
m łodszej w y p e łn ia ć  b ę d ą . Z  p ro c e n tu  rs . 270 w ynoszącego  
coroczn ie  w  d z ie ń  ś .  J ó z e fa  p rzy zn aw an e  i w y p łacan e  b ę 
d ą  trz y  n ag ro d y : p ie rw s z a  w ie lk a  rs . 150, d ru g a  rs . 75, 
trz e c ia  rs . 4 5 . P ie rw s z a  n a g ro d a  w ie lk a  p rz y z n a n ą  b ędzie  
k u c h a rc e  lub  lo k a jo w i k tó rz y  p rzez la t  20 n iep rze rw an ie  
i n ien a g an n ie  s łu ż y l i u  jed n eg o  p a ń s tw a , p a n a  lub  p a n i, 
a lbo też  u ich  z s tęp n y ch  w  p ro s te j lin ii, d ru g a  n a g r  oda  
p rz y z n an ą  będ zie  z a  ł a t  15, trz e c ia  za  la t  10 tak ie jże  c ią 
g łe j i n ien ag an n e j s łu ż b y . D o  n a g ró d  ty c h  m ają  p raw o  
u b ie g ać  się w y łą c z n ie  k u c h a rk i i lo k a je , z w y łączen io m  
■wszystkich in n y c h  s łu żą cy c h . P ie rw szeg o  ro k u  p o  śm ierci 
te s ta to ra ,  sk o ro  się  fu n d u sz  z p ro cen tem  n a  p rzezn aczo n e  
n a g ro d y  u z b ie ra , m a  b y ć  w y p ła co n y  sam ym  k u c h ark o m , 
d ru g ie g o  sam ym  lo k a jo m  i ta k  n a s tę p n ie  w ieczn em i 
czasy .

O b o w iązek  ro z d z ia łu  ty c h  n a g ró d  w ło ży ł te s ta to r  na  
M a g is tra t  m ia s ta  W a rsz a w y  p o d  p rzew o d n ic tw em  P re z y 
d e n ta  m ia s ta .

W e d łu g  p o w yższego  p o rz ą d k u  w r. 1860 p rz y p a d a  k o 
lej ro z d z ia łu  w sp o m n io n y ch  n a g ró d  m iędzy  k u c h a rk i.

K a n d y d a t c h cąc  u b ie g a ć  się o ic h  u zy sk an ie , w in ien  
p rz y  p o d a n iu  do  M a g is tra tu  m ia s ta  tu te jszeg o  d o łączy ć  n a 
s tęp u jące  dow ody:

1. M e try k ę  u ro d zen ia .
2. K siążeczk ę  le g ity m a c y jn ą .
3 . J eż e li k a n d y d a t je s t  rodem  z k ra jó w  ościennych  dow ód 

że u ży w a  s ta n u  w o lności o so b iste j, w edle  fo rm  k ra ju , 
z k tó re g o  p o ch o d zi.

4. Ś w iad ec tw o  p a n a  lu b  p a n i co do  k o n d u ity  p o św iad 
czone co do tożsam ości p o d p isu  i rz e te ln o śc i p rzez  w ła ś c i
w ego Ilo m m issa rz a  P o lic y i W y k o n aw czej i J W .  O b e r-P o - 
l ic m a js tra  m . W arsz a w y .

5. K s iąż ecz k ę  s łu żb o w ą .
W  raz ie  b ra k u  k tó re g o k o lw ie k  z ty c h  dow odów , k a n 

d y d ac i o ich  u z u p e łn ien ie  w zy w an i n ie  b ęd ą , i w p ro s t ja k o  
n iem ający  p ra w a  u b ie g a ć  się  o n a g ro d y  w  lis tę  k a n d y d a 
tó w  zam ieszczeni n ie  b ę d ą .

T e rm in  do s k ła d a n ia  p o d a ń  w  ra z  z dow o d am i, w y zn a 
cza  się o s ta tecz n y  do d n ia  26 L u te g o  (10  M arca ) 1860 
po  ty m  zaś te rm in ie  żadne  p o d a n ia  p rzy jm o w a n e  n ie  
b ę d ą .

W arsz a w a  d n ia  12 (2 4 ) G ru d n ia  1859 ro k u .
P re z y d e n t,

R ze czy w isty  R a d c a  S ta n u , A n d ra u lt.
N acz e ln ik  IC ancellary i, L u c e ń sk i.

m
Ogłoszenia od instytutów .

Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
Z aw iad am ia : iż n a  m ocy  w zajem nego  p o ro z u m ie n ia  się 

z u p rz y w ile jo w a n ą  D ro g ą  Ż e lazn ą  P ó łn o c n ą  C esarza  
F erd yn a n d a , i  d la  u ła tw ie n ia  ru c h u  to w aró w  z A u ś t r j i  do 
K ró le sw a  P o lsk ie g o  i  C esa rs tw a  R o ssy jłk ie g o  p rzew ożo , 
ny ch , z ap ro w ad z o n ą  z o s ta ła  z dn iem  20 G ru d n ia  (1 S ty 
cznia) 1859 j60  r . b e zp o śre d n ia  ex p ed y e ja  to w aró w  p o m ię 
dzy  W ied n iem , K rak o w em  a  G ra n icą , W arsz a w ą  i o d 
w ro tn ie .  T o w a ry  w ięc w  ty m  k ie ru n k u  D ro g ą  Ż e lazn ą  
ex p ed jo w an e , dochodzić  b ę d ą  do  w yż pom ien ionych  m iejsc 
bez p rz e ła d o w a n ia  n a  s ta c y a c h  p o ś red n ich . P rz y  w y 
sy łce  a to li to w a ró w  do K ró le s tw a  P o lsk ie g o , zach o w ać  
n a le ży  te n  w a ru n e k : iżb y  do k ażd eg o  tra n s p o r tu  d o łą c zo 

ne b y ły  d w a  jedn o b rzm iące  lis ty  frach to w e , z k tó ry c h  j e 
den  p rz y  zd an iu  to w a ru  p rzez w łaśc iw ego  E x p e d y to ra  p o 
św iadczony , o trzy m u je  in te re s se n t w y sy ła ją c y . W y d a 
n ie  to w a ru  w  W arszaw ie , n a s tą p ić  m oże ty lk o  za  okaza 
n iem  teg o ż  lis tu  frach to w eg o ; d la  n ied o zn an ia  p rze to  
zw ło k i w  odb iorze , in te re s se n t w y sy ła jący , p o w in ien  lis t 
fra c h to w y  p rz e s ła ć  p o c z tą  osobie do o d b io ru  to w aru  
up o w ażn io n ć j. L is ty  frach to w e  po k o p . 1, odpow iednie 
zaś ta ry ffy  p o  k o p . 10 za  je d e n  ex em p larz , są  do n a b y 
c ia  w E x p e d y c ji  S ta c y i G łów nćj w  W arsz aw ie  i G ran icy , 

R o se n b a u m .

licytacye na dostawy przedsię
biorstwa.

Rząd Guberniaiuy Radomski.
Z aw ia d am ia  k ażd eg o  ch ęć  lic y to w an ia  m ającego , źie 

w  d . 8 (20) S ty c z n ia  1860 r .  n a  sali posiedzeń  R z ą d u  G u„ 
b o rn ia ln eg o  o godzin ie  12 z p o łu d n ia  o dbyw ać się  b ęd zie  
n a  ris ieo  d o ty ch czaso w eg o  d z ierżaw cy  g ło śn a  in  p lu s  l ic y 
ta c y a  w y d z ierżaw ien ia  m ły n a  K ra jew szczy zn a  w P c ie  
K ie leck im  po ło żo n eg o  n a  la t  d w a  p ro  1860J62 po d  w a
ru n k a m i u m o w ą d z ie rżaw n ą  p ro  1860.f62. określonem i od  
sum m y rs . 191 k o p . 15 oprócz  p o d a tk ó w  i  c iężarów  g ru n 
to w y ch , z nad m ien ieh jem , że p rz y  u rzą d zen iu  ko lo n ia ln y m  
w si S u k o w a  p rz e s trze ń  o sad y  M ły ń sk ie j zm n ie jszoną  z o 
s ta ła .  o m orgów  45 p rę tó w  138, z m ocy re s k ry p tu  K o m - 
m issy i R ządow ćj P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  z d. 23 M aja  (4 
C zerw ca) 1856 r .  N ro  66506131358 w y rach o w an a  ty m 
czasow o za  od ję te  g ru n ta  b o n ifik acy a  w  g ru n c ie  rs . 46  k . . 
7 21 j2  roczn ie- w  zaw ieszen iu  p o z o s ta je  (jopó ty  d o p ó k i 
a n sz la g  d o ch o d u  M ły n a  K ra jew szc zy zn a  s tanow czo  z a 
tw ie rd zo n y m  b ę d z ię .

K a ż d y  zatem  chęć l ic y to w a n ia  m a ją cy  św iadectw o  k w a 
lifik acy jn e  p rz ep isa n e  p o stan o w ien iem  K sięc ia  N am iestn ika  
z d . 24  S ty c z n ia  1818 r. i  vad iu m  l j 4  części siim m y do 
l ic y ta c y i w y w o lan ć j z ao p a trz o n y  b y ć  w inien . O b liższych  

I szc zeg ó łach  w  b ió rz e  R z ą d u  G u b e rn ia ln eg o  S ekcy i D ó b r  
w g o d z in ach  s łu żb o w y ch  k a żd y  p o in fo rm o w ać  się m oże.

R ad o m  d n ia  17 (29 ) G ru d n ia  1859 r. 
za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o , R a d c a  G u b e rn ia l. K essle r.

N a cze ln ik  k a n ce lla ry i, E y sy m o n d t.

Naczelnik Powiatu OstrolgcUiego.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że w  dn iu  6 (18) 

S ty c z n ia  1860 r , o g o d z in ie  3 po  p o łu d n iu  odbędzie  się 
w  b ió rz e  m ojem  in  m inus  lic y ta c y a  przez o tw orzenie  s e 
k re tn ie  o p ieczę to w an y ch  delc laracyj, u a  budow ę now ego 
d om u  d la  P ro b o szc za  we w si R zek u n iu , od  sum m y rs, 1125 
oznaczonej a  to' p o d łu g  -w arunków  liey tacy jn y ch  n a  d n iu  
4 (16) W rz eśn ia  r .  b .  p rzep isan y ch , k tó re  każdego  cza 
su  w  b ió rz e  m oim  w  ra z  z koszto rysem  p rze jrzane  i  od  - 
czy tan e  b y ć  m o g ą .

K a żd y  p rze to  m a jący  chęć  pod jęc ia  się te j en tre p ry z y . 
w in ien  w  te rm in ie  i  m ie jscu  w yżej ozn aczo n y m  z ło ży ć  
n a  ręce  sam ego  N acz e ln ik a  p ow ia tu , lu b  je g o  Z a s tę p cy , 
o p ieczę to w an ą  d e k la ra cy ą  wedle zw y k łeg o  w zo ru  czysto  
i p o rząd n ie  bez ż ad n y ch  p o p raw ek  i  p rz e k re ś le ń  n a p is a n ą  
z d o łączen iem  k w itu  depozy tow ego  n a  z ło żo n e  vad ium  
w  k a ss ie  p o w ia tu  lub  w B a n k u  PolskiG m  w  ilo śc i r s .  112 
k o p . 50 w ynoszącą; późn ie j s k ła d a n e  d e k la ra c y e  za  n ie 
w ażne uw ażane  b ę d ą .

O stro łęk a  d.. 5 (17) G ru d n ia  1859 r .
z a  N a c ze ln ik a , G au tie r.

Naczelnik Powiatu Siedleckiego.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w  d n iu  1 9 (3 1 )  

S ty c z n ia  r, b . w  d ru g im  te rm in ie  odb y w ać  - się  będzie  
w  b iu rze  p o w ia tu  lic y ta c y a  p rz e z  op ieczę to w an e  d e k la ra 
cye n a  re p e raey ę  k o ś c io ła  p a ra fia ln e g o  w  S krzeszew ie  a  to  
od  sum m y rs . 3077 k o p , 62 i p ó ł  in  m inus. M a ją c y  chęć  
p o d ję c ia  s ię  rzeczonej e n tre p ry z y  zg ło sić  się  w in n i w te r 
m in ie  pow yższym  dó b iu ra  p o w ia tu  z k w o tą  v a d ia ln a  j e 
dnej dz iesią te j części sum m y a n sz lag o w ąj w y ró w n y w a jąc . 
g d z ie  an sz la g  i w a ru n k i lic y ta cy jn e  są  do p rze jrzen ia .

S ied lce  d n ia  16 (28) G ru d n ia  1859 r.
Efłncz.



(j

Młyn i Propinacja do wydzierżawienia.
W e w si G lin o w ieck u  P ow iec ie  P rz a s n y sk im  G u b e rn ii 

P ło c k ie j przy. fab ry c e  i  ra fin e ry i c u k ru  je s t  do  w y p u sz 
czen ia  w  k ilk o le tn ią  dz ie rżaw ę p ro p in a c y a  i b ro w a r p i 
w ny . B liż sza  w iadom ość w  B e d a k c y i K ro n ik i u lic a  M io 
d o w a  w  zak ład z ie  L ito g ra fic zn y m  P e c q e t  C om p, i  n a  m ie j
scu  u  w łaśc ic ie la. S ta c y a  P o c z to w a  R ac iąż .

Kupno i sprzedaż nieruchomości.
N iżej p o d p isan y  P a tro n , ja k o  O b ro ń ca  w ierzycieli h i 

p o tecznych  W o jc ie c h a  i  A n to n in y  m a łżo n k ó w  T o m asz 
kiew iczów : L u d w ik a  K a m iń sk ieg o  i  A p o lin a re g o  S ch o u p - 
pe, w y ro k ie m  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  w W arszaw ie  w  dn iu  
27 L is to p a d a  (9  G ru d n ia ) 1859 r. z ap ad ły m , do p o p ie ra 
n ia  d z ia łó w  i sp rzed aży  n ie ru ch o m o ści N ro  613 w  W a r
szaw ie  p o ło żo n e j; po d a je  do p u b lic z n e j w iadom ości, że 
n ie ru c h o m o ść  ta ,  H o te lem  A n g ie lsk im  zw ana , do b rac i 
G ąsio ro w sk ic h  i do L e ó n a  K oz łow sk iego  n a leżąca , n ie z a 
w odn ie  sp rz ed a n ą  z o stan ie  przez p u b lic z n ą  l ic y ta c y ą  w  d ro 
dze d z ia łó w  w  d n iu  28 G ru d n ia  (9 S ty cz n ia ) 1859 i60  r. 
o g o d z in ie  4 te j p o  p o łu d n iu  w T ry b u n a le  C yw ilnym  
w  W arsz a w ie  p o d  N rem  549 p rzed  W . W iśn iew sk im  A s- 
sesorem  D e legow anym . S zacunek  p rzez  b ie g ły c h  w y n a 
lez io n y  z o s ta ł n a  rs .  119288 k o p . 31 , lecz  obecnie  lic y ta -  
c y a z a c z y n a ć  się  będzie  od  rs. 79525 k o p . 54- V ad iu m  
z ło ż y ć  n a leży  w  kw ocie  rs . 4500 . W a ru n k i  p rze jrzeć  m o
żn a  u  W . P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  i  u  p o d p isan eg o  
O b ro ń c y , w  W arszaw ie  pod  N rem  497 l i t .  b) zam ieszka
łe g o . Witold Moszyński, P a tro n  T ry b u n a łu .

D O B R A  Z I E M S K I E
w  G u b ern i P o d lask ie j n a  sp rzedaż  a lbo  zam ian ę  za  k a 

m ien icę  rv AYarszawie.

D ziodzic d ób r znacznych  w  G ubern i P o d la sk ie j n ie d a 
leko  m ia s ta  G u b ern ia ln eg o  S ied lec  p o ło żo n y c h , iy c z y  so 
b ie  sp rzedać  je  albo  zam ienić  za  p o rz ą d n ą  k am ien icę  m u 
ro w a n ą  w  W arszaw ie. B liższa  w iad o m o ść  w  E x p e d y c y i 
K ro n ik i, u lic a  M iodow a N r. 482.

DWA DOIY NA SPRZEDAŻ
a lbo  W  Z A M IA N  Z A  D O B B A  Z IE M S K IE . 

p W ła śc ic ie l dw óch k am ien ic  m u ro w an y ch  w  AYarsza- 
w ie życzy  je  sobie sp rzedać , a lbo  zam ien ić  n a  d o b ra  
z iem skie . B liż sza  w iadom ość w  g łó w n y m  K a n to rz e  K ro 
n ik i, u lic a  M iodow a N r. 482.

Ogłoszenia prawne:
Rejent Kancellaryi Ziemiańskiej Gubernii Warszawskiej 

w Warszawie.
P  O g ła sza : że z p ow odu  n a s tąp io n e j śm ierci w  d n iu  30 
S ie rp n ia  1830 r .  J u lja n n y  M odzelew sk ie j a  w  d n iu  19 
S ie rp n ia  1835 r .  s io s try  jó j J o a n n y  M u czyńsk iej w sp ó ł
w ła śc ic ie lek  d ó b r AYojciechowice m ałe  część l i t .  E  z p rzy - 
leg ło śc iam i w  O g u  O rło w sk im , po w iec ie  G o sty ń sk im  G u 
b e rn ii W arszaw sk ie j p o ło ż o n y ch , o tw o rzy ł się spadek , 
do  re g u la c y i k tó ry c h  w yznacza  te rm in  n a  dzień  17 (29) 
k w ie tn ia  1860 r . ,  i w zyw a w sz y s tk ic h  in te ressen tów , aby  
się  w  ty m  te rm in ie  w  k a n ce lla ry i h y p o teczn e j p o dp isanego  
K e jen ta  w  W arsz a w ie  p rz y  u lic y  M iodow ej w  g m achu  
B ząd o w y m  eg zy s tu ją c e j z dow odam i p o d  p re k lu z y ą  s ta 
w ili. M as ło w sk i.

Rejent Eancelaryi Ziemiańskiej Gubernii 
; Lubelskiej w  Siedlcach.

O g łasza  o tw arc ie  sp ad k ó w : 1. p o  zm a rły m  d n ia  15 L ip 
ca 1859 r. K a z im ie rz u .W in c e n ty m  Z aw ad zk im  w ła śc i
c ie lu  sum m  n a  d o b rach  z ie m sk ic h  S o b ien ie  K ie łczew sk ie  
w  O k rę g u  G a rw o liń sk im  G u b e rn ii L u b e lsk ie j h y p o te - 
cznie ubezpieczonych, a  m ian o w ic ie  le j  r s .  10760 wr dz. 
4  w  ru b ry ce  zlew ków  w czw artem  m iejscu , 2ej Z łp .  7000 
w  dz. 4 w  ru b ry ce  d łu g ó w  p o d N r-  16, 3ej z ip .  250 0 0  w  
dz. 4 w  ru b ry ce  d ługów  po d  N r. 17, 4ej Z łp .  4000 w  dz. 
4 w  ru b ry ce  d łu g ó w  pod  N r. 18 zap isan y ch , o raz  5ej Z łp . 
5000 n a  d o b rach  z iem skich  T rz c ia n k a  w  O k rę g u  G a rw o 
liń sk im  G u b ern ii L u b e lsk ie j p o ło żo n y ch  w  dz ia le  4 w  r u 
b ry ce  z lew ków  w  trzeciem  m iejscu  h y p o te czn ie  z ab ezp ie 
czonej; 2 , po  zm arłym  d. 27 s tyczn ia  1843 r .  W ik to rz e  01- 
szew skim  w spó łw łaśc ic ie lu  n ie ruchom ości w m. S ied lcach  
p rz y  u licy  P ięk n e j p o d N r .  po licy jnym  124 po ło żo n e j, a  
N r. h y p . 121 oznaczonej; i te rm in  do reg u lacy i ty c h  sp ad 
k ó w  n a  d . 15 (27) K w ie tn ia  1860 r. w yznacza  z w ezw aniem  
s tro n  in te reso w an y ch , ab y  w  tym  term in ie  w  K a n cee lla ry i 
p o d p isan e g o  K e jen ta  p o d  p rek lu z y ą  s ta w iły  się.

S ied lce  d . 15 (2 7 )  AVrzcsnia 1859 r.
B ro n is ław  A Y roński.

Ogłoszenia Księgarskie, Artystyczne i t.p-
—  N a k ła d e m  K s ię g a rn i G u s taw a  S en n ew ald a  p rz y  u -  

lic y  M iodow ej N r: 2 (481) w yszła: „ H is to ry a  litera tury  
P o lsk ie j w  za ry sa c h  K ,  W l .  \y ó jć ick ieg o u  w ydanie, d ru g ie  
p o p raw n e  i p o w ię k sz o n e . P ie rw s z a  ed y ey a  w  r .  1845 o - 
g ło szo n a , ch lub  nego  d o z n a ła  p rz y ję c ia , ja k o  dz ie ło  o b e j
m u jące  ca ło ść  o b ra z u  l i te r a tu ry  o jczyste j, od  n a jd a w n ie j
szy ch  aż do  n a szy c h  czasów , a  łą c z ą c  w y k ła d  je j dziejów  
z dob ry m i p rz y k ła d a m i w  u ż y c iu  p ra k ty c z n em , b y ła  w ie l
ce p o żądaną- T a  rz e cz y w is ta  w arto ść , u p o w szech n iła  
p ie rw sze  w y d an ie  n ie ty lk o  w  k ó łk a c h  ro d z in n y c h , a le  p o 
s łu ż y ła  do w y k ła d u  po w ie lu  z a k ła d a c h  n a u k o w y ch  n ie 
ty lk o  w  K ró le s tw ie  a le  i w  G a lic y i.A u s tr  yack ie j.

U b ie g a  la t  13 od  Z jaw ienia s ię  tej p ra c y  P .  K . AA;ł. 
AAró jc ick ieg o . AAr ob raz ie  l i te ra tu ry  naszej g łó w n ie  co do 
b ieżąceg o  p iśm ien n ic tw a  n iem ało  zm ian  zasz ło ; w ie lu  p r a 
cow ników  z teg o  p o la  zeszło , w i e lu  n o w y ch  n ie zn an y ch  
w ów czas p rz y b y ło . N ie  je d n a  g a łą ź  l i te ra tu ry  h o jn ie j u -  
p o sażo n ą  z o s ta ła , in n e  n ic  w y d a ły  p o żąd an eg o  ow ocu . A u 
to r  m u s ia ł uw zg lęd n ić  te  ob jaw y , i to  w y d au ic  s to sow nie  
do n ic h  p rze jrzy ć , p o p ra w ić  i  u z u p e łn ić . T rz y  to m y  k tó re  
o becn ie  w y sz ły  o b e jm u ją  l i te ra tu rę  p o ls k ą  od  n a jd a w n ie j
szych  czasów , do  K az im ie rza  B ro d z iń sk ieg o  i M ick iew icza. 
T o m  T V .  o be jm u jący  o k re s  o s ta tn i w yjdz ie  w c ią g u  p ie r-  
W'szego p ó łro c z a  r. 1860.

P o m im o  p o w iększonej o b ję to śc i k a żd eg o  to m u , w y d aw 
ca  z ac h o w a ł cenę p ie rw szego  w y d a n ia : za  4 tom y  ob e jm u 
ją c e  p rzesz ło  136 a rk u s z y  d ru k u  ścis łego  Z łp . 55.

Rzeczy Zagubione.
AY d n iu  4 h .  m. i  r .  w ieczorem  n a  u lic y  B ie lań sk ie j 

lu b  M iodow ej zgub ionym  z o s ia ł nowy Kalosz gu
m owy z p raw ej n o g i. Z n a la z c a  ra c z y  ta k o w y  odn ieść  za  
s to so w n ą  n a g ro d ą  do K a n to ru  G łó w n eg o  K ro n ik i,  gdz ie  
z a k ła d  a rty s ty czn o -lito g ra fic zn y  P e c q  e t O om p. p rz y  u lic y  
M iodw ej.  .

D n ia  28 z. m. n a  K o n cerc ie  w  R esu rs ie  K u p ie ck ie j n a  
zupę  R u m fo rd z k ą  d anego , z ag in ę ło  w  k o n tra m a rk a rn i 
AakrTcie Kaniskit: n a  g ło w ę  z w łó czk i k o lo ru  
czerw onego . Z n a laz ca  ra czy  ta k o w e  o d d ać  do  h a n d lu  w in  
p . D ąb ro w sk ie g o  N r. 1376 p rz y  u lic y  M arsza łk o w sk ie j.

Potrzeba zatrudnienia:
j?Hło<iSy C z lo w f ie fc L  p o s iad a ją c y  sto sow ne  d o w o d y  

k w alifik acy i, p ra g n ie  u d z ie lać  je d n ę  lu b  p a rę  godzin  
dzienn ie, lek ćy e  m a tem aty k i, n a u k  p rz y ro d z o n y c h , ję z y 
ków , k a llig ra f ii  i t. p .  b ą d ź  u czn io m  s zk ó ł rz ąd y w y ch , lub  
też  życzącym  u sp o so b ić  się w  celu  w e jśc ia  do  ta k o w y c h . 
A d re s  swój m ożna z ło ży ć  lu b  p ow ziąść  w iadom ość w  K a n 
to rz e  G łów nym  K ro n ik i p rz y  u lic y  M iodow ej, g d z ie  Z a 
k ła d  a r ty s ty czn o -lito g ra ficzn y  p . P e c ą  e t C om p.

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie.

Unia 24 grudnia (5 stycznia) /S5%0 r.

P  r  o d  u  k  t a .
za

cze tw ert
za

k orzec U w ag i.

rs. kop . rs. k o p .

Z y t a ....................................... 5 23 3 19
P s z e n i c y . .......................... 8 4 2 ’/,. 5 131/,
G ro ch u  p o ln eg o . . . . 5 29 3 221/.,

„  cu k row ego . . . 7 1 4 2’i 1/,
„  faso li . . . . i 87 4 80

G r y k i . ................................. 4 30 '/ ., 2 6 2 '
O w s a ....................................... 2 99 1 8 2 'A
P r o s a ........................ ....... . 4 4 8 ’/ 2 55
B u ra k ó w ................................. r 8 4 ’/ , 1 12
K a rto fle .................................. i 56 — 95
K asza  ja g la n a .  . . . 9 35 0 70

„  g ry czan a . . . . t 87 4 80
„  p e r ło w a  . . . 15 7 3 ’/ , 9 59
,, ję c z m ie n n a . . . 
„  ow sianej . . .

fi 15 3 75
9 10 5 55

T> u d.
ruh . sr. kop .

M ą k a  p sze n n a  zw ycz. . 
, ,  ż y tn ia  p y tlo w a  . 
,, g ry czan a . . . .

S ło n ia  .................................
S ian o . . . . .  
M a s ła  . . . . .  .

S : -

9
r,a w iad r.

95

30 
37 
30 

za  g a rn
fs .lk o p . rs. k o p . i S przedaż  do 

O k o w ita .................................. 3 122 1 7i/» p e łn io n a  W'

S zum ów ka .......................... 1 93 — 164-1/3 U rz . K ons.

Ceny na ostatnim targu od dnia 27 grudnia 1859;do dnia 
3 stycznia 1860 r., w m. Częstochowie były następujące:

P sz en ic y  średn iej k o rzec  rs . 5; ż y ta  rs . 3 k o p . 30; j ę 
czm ien ia  rs . 2 k . 70; g ro e b u  rs . 4 k . 50; ow sa  rs . 1 k .  50; 
G ry k i rs .  2 k . 40; k a rto fl i k o p . 90; s ia n a  c e n tn a r  k . 90; 
s ło m y  p u d  k . 60; s ąż e ń  d rzew a sosnow ego  rs . 3 k o p . 75; 
w ó ł śred n i ro b o czy  rs . 40; k o ń  ś re d n i fo rn a ls k i rs .  50; 
w ieprz  dob rze  u p aszo n y  25; skop  śred n i rs . 4; M a s ła  fu n t 
k o p . 25; o k o w ity  g a rn ie c  bez a k cy z y  k o p . 50.

Wykaz ruchu zbożowego w Gdańsku z roku zeszłego.
w  d . 1 stycz . w  c iąg u  r. z. z końcem
1859 r. b y ło w y ład o w an o g ru d . r .  z.
w  sp ich rzach pozosta ło

ła sz tow : ła sz to w : lasztów :
P sz en ic y  . . . 9,630. 31 ,942 , .6 .4 5 0
Ż y ta  . ’ . . . 2 ,530  - 21 ,805 1,670
J ę c z m ie n ia  . . 310 2 ,8 0 0 560
O w s a .................... 162 191 420
R a p s u  i rz e p ak u . 1 ,164 2,444 1,040
S iem ien ia  ln ian . 140 ’ 560'' 150

S um m a 14,276 62 ,011 10,860
G d a ń sk , 31 g ru d n ia  1859 r. M eklerowie zbożow i.

O d czasu  do czasu  p o ja w ia ją  się  po  p ism ach  p ub licznych  
o g ło szen ia  n ie zn an y ch  k a n to ró w  b a n k ie rsk ich  lu b  biór 
kom m issow ych  i w y w iad o w czy ch  w  L o n d y n ie , k tó re  p rz y 

r z e k a j ą  ró żn e  k o rz y śc i ty m  co zechcą  z a w ią z a ć  z niemi 
s to su n k i, na jczęście j zaś o b iecu ją  ła tw y  i  ta n i k re d y t. Gdy 
się k to  p o d  w sk azan y m  ad resem  z g ło si , w te d y  odpisują  
ż ąd a jąc  p rz y s ła n ia  sob ie  n a  p ie rw sze  k o s z ta  lu b  też  na 
stem ple  a lbo  n a  in n y  j a k i  w y d a tek  jed n eg o  lu b  k ilk u  fun 
tó w  sz te rh n g ó w . C a ła  też  p rz e b i eg ło ść  ty c h  oszustów  za 
leży  n a  \4tyłudzeniu tej k w o ty , n ie k ie d y  je d n a k  zd arza  się, 
że .s ię  ini u d a  wyciągnąć k o g o ś  da le j w  sw oje  s ieci i  p rz y 
p ra w ić  go  o znaczn ie jsze  s tra ty .  Z p o w o d u  p o jaw ien ia  się 
n a  now o ta k ic h  o g ło s z e ń , , , G aze ta  w ie d eń sk a ”  zam ieszcza 
a r ty k u ł  o s trzeg a jący , m ów iąc: (>d k ilk u  m iesięcy ' p e w n a  
s p ó łk a  w  L o n d y n ie  is tn ie jąc a  p o d  różnem i n azw am i i 
ad resam i, na jczęście j zaś po d  f i r m ą : , .M o n e ta ry  an d C red it- 
Office” , lu b  też: „ B iu ro  w yw iadow cze  E lse , M a y  e t Comp. 
N ro  197 A lb a n y  ro a d ” , a lbo : ,,AY. M . 8 n  G ra u g o  ro a d ” , 
ro z sy ła  zaw ezw an ia  do w ejścia  z so b ą  w  s to su n k i, o fiaru je  
u d z ie lać  p ożyczek  n a  n ie ruchom ości w  cesa rs tw ie  a u stry a  - 
ck ie m  i t. d ., lu b  też o g ła sz a  podobno  z a w e z w a n ia  po  p i 
sm ach  pu b liczn y ch . G d y  n a  p o d s taw ie  n ie w ą tp liw y ch  do 
chodzeń  o k a za ło  s ię .iż  p o d n a z w ą  p o m ien ionych  sp u łek  k re 
d y to w y ch , k ilk u  oszustów  d z ia ła  sk ry c ie , p rz e to  zn iew o
len i je steśm y  o s trz eg a ć  p o d d an y ch  a u s try a c k ic h  przed te- 
m i z łudnem i o b ie tn icam i, zw raca jąc  n a  to ic h  u w agę, że 
zaw iązaw szy  s to su n k i z p o m ieh io n ą  s p ó łk ą  oszustów , nie 
zn a jd ą  sposobu , a b y  po w eto w ać  s tra ty  d o z n an e .”

K u rs  G iełdy  W a rsza w sk ie j w czo ra jsze j:
Z a  p ó l- im p e ry a ły  R o ssy jsk ic  d aw an o  rs . 5 k . 52>/4; za 

o b lig i sk arb o w e  4 % . za  100 rs . (op rócz  k u p o n u ) żądano 
rs . 91 k .  96, d aw ano  rs . —  k .  — :. za  lis ty  z as taw n e  białe 
I I I  O k re su  za  15 rs . (oprócz k u p .)  ż ąd an o  rs . 14 k . 851/.;, 
daw ano  rs . 14 k .  8 3 ;— w a rto ść  k u p o n u  b iężąccg o  od  obli- 
gów  S k a rb . rs . 1 k o p . 4Y 9, od  lis tó w  z a s taw n y ch  k . 2 .

K U B *  G I E Ł D  * l G l l A \ l ( 3 i A V C E
żąd  j dają

B e r l i n  S S ty c z n ia  I 8 6 0  r . ta la ró w  pr:

5 - ta  S e ry a  S tieg litza za  rs . 100 —. 95
6- ta  S e ry a  S tieg litz a „  „  100 — 104%
P o lsk ie  O b lig acy e  S k arb o w e ,, ,. 100 — 82%

,, L is ty  Z a staw n e .. „  90 — ■8«y,
„  B ile ty  B ankow o >, „  90 — 87%

W  c  x 1 c.
N a  AYarsza. z te rm inem  k ró tk im  z a  rs . 90 — ■ 87%

„  P e te rs b u rg  „  3 ty g o d „  „ 1 0 0 — 97%
,, L o n d y n  ,, 3 mies. „  1 f. St. — 6 .1 6 %
„  P a ry ż  „  2 „ „  300 fr . — 781%
„  H a m b u rg  ., 2 „ ,, 300 m re — 149%
„ W i e d e ń  „  2 „ „  150 z łr . — 78

W  i c  <1 e  li. z ł. reńs:
W ex e l n a  L o n d y n . za  10 f, st. — 124 75
A k c y e  K red y to w eg o  B an k u .. 200 m re. —■ 204 50

. ' P a r y ż . franków  w,
3 %  R e n ta za 100 fr. — 68 95
K re d y t R u chom y ,, 1,000 f r . — _  780

Ż y to  w  B erlin ie  n a  dostaw ę- w  m ie jscu  47 ta la r 
n a  w iosenną  d o staw ę  4 8 3/ 4 za  w inspel.

GIEŁDA KRAKOWSKA, 4 stycznia.
B a n k n o ty  p o lsk ie  za 100 z łr .  now . ż ą d a ją  z łp .  363 pla* 

Cą 363 ; R u b le  o b rączkow e  ag io  żąd a ją  z łp . 10 p ła c ą  8; 
P ó łim p ery a ły ' ro s sy jsk ie  ż ąd a ją  z łr .  1 0 — 15 p ła c ą  9— 95: 
L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  z k u p o n am i ż ą d . z łp . 99 p ł .  98. >

w  D ru k a rn i ,T. Ja w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w ać . —  W a rsz a w a  d n ia  27 G ru d n ia  (8 S ty c z n ia )  18G0 r .  —  S ta rszy  C enzor, F ; Sob ieszcza ń sk i.


